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Rok 2. Nr. 222. 


PFORF LE WEF 


"CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 
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Wiadomość w „Expresie Zagiębia”. 


OJ UWuUEPOCIAGOONEGOKNZNENINKONECKONAKNACZERYNOCNZK: NURSZYDZANACZESE "re. 


Dostawa wagonowa 


- Ziemniaków jadalnych z Poznańskiego 
Beg” po cenach konkurencyjnych. -zpq 


OP BIMENWARZENE s.t? 


Zbrodnicze napaści na polaków w Gdańsku. 


GDAŃSK, 23.9. W ostatnim 
czasie, w związku z nacjo- 
palistycznemi przygotowania- 
mi przedwyborczemi i mili- 
tarmemi manifestacjami w 
Prusach Wschodnich, mnużą 
się wypadki czynnych na- 
paŚci na polaków na terenie 


| Gdańska. 


+W niedzielę wieczorem za- 
mordowano gdańszczanina— 
polaka Szymańskiego Fran- 
„jen robotnika z majątku 
Małe Kleszczewko, który je- 
chał na rowerze do Pruszcza. 
Gdy wracał, został napastli- 
wie wezwany przez dwóch 


gdańszcząn, aby się usunął z 
rowerem na drugą strenę 
drogi, Szymański odpowie- 
dział po polsku już z drugiej 
strony drogi, że wolno mu 
jechać i po tej stronie drogi. 
Na t jeden z gdańszczan 
strzelił do niego dwa razy z 
rewolweru, krzycząc: „My 
was, polaków, już 'upokorzy- 
my“. Szymański odczuł w 
plecach ból, mimo to doje- 
chał do domu. Musiano co 
jednak przewieźć zaraz do 
szpitala. We wtorek of'ara 
szowinistów pruskich zmarła, 
osieracając liczną rodzinę. 


Zamknięcie wszystkich szkół w Berlinie, 


Powodem przerażający wzrost epidemji tężca wśród dzieci, 


BERLIN, 23:9. Ilość wypad- 
ków tężca ażiwcgo wśród 
dzieci w Berlinie wzrosła w 
ciągu dnia dzisiejszego do 95. 

Ilość wypadków śmiertel- 
nych wynosi do dzisiaj 16. 


Na zasadzie decyzjl rady 
miejskiej, wszystkie szkoły, 
jak również wszystkie ogród- 
kidziecięce ì ogniska zostały 
zamknięte. 


| 


50 ofiar katastrofy pociągu. 


RZYM, 23.9. Wczoraj rano 
o godz. 4,45 na linji Rzym — 
Tiburtena pociąg towarowy 
zderzył się z pociągiem spe- 
cjalnym, idącym z Neapolu, 


a wiozącym z Brescii partję 
b. uczestników wojny. 50 
esób odniosło rany, w tem 10 
ciężkie. 


Wybuch rezerwuarów z nafty. 


vn BUKARESZT, 23.9. Donoszą 


z Ploesti, źe w tamtejszej 
rafinerji nafty nastąpił wy- 
buch dwóch rezerwuarów, 


zawierających około 200 wa- 


gonów naity. Pożar, który 
powstał wskutek wybuchu, 
nie został dotychczas ugaszo- 
ny. Szkody obliczają na 10 
miljonów. 


Straszna katastrofa samolotu pasażerskiego 
Pilot zabity — pasażerki ciężko ranne. 


BERLIN, 23. 9. Samolot pa- 
sażerski zdążający do Lip- 
mka, spadł wczoraj przed po- 
łudniem na lotnisku Saale, 
łamiąc skrzydło i śmigło 
Pilot zabił się na miejscu, 
tak samo znajdująca się w 


karabinie pasażerka. 

Dwie pozostałe pasażerki 
wyskoczyły z samolotu, od- 
nosząc tak ciężkie połamanie 
członków i żeber, że wąt- 
pliwem jest utrzymanie ich 
przy życiu. 


Pakt gwarancyjny bałtycki. 


RYGA, 23.9. Minister spraw 
zagranicznych Łotwy, oświad 
czył dziennikarzom zaraz po 
powrocie z Genewy, że dą- 


ży do zorganizowania mię- 


dzynarodowego paktu gwa- 
rantującego obecny stan rze- 
czy nad Bałtykiem, a nie 
ROWE sj państw bałtyc- 
kieb. 


Sosnowiec, sobota 24 września 1927 roku. 
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FILJE: mr hotel Bris 
Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 
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Wysoki komisarz van Hammel pośrednikiem 


w sporze między Polską a Gdańskiem 
o sądownictwo nad kolejarzami gdańskimi. 


GENEWA, 239. Na popo- 
łudniowem posiedzeniu rada 
ligi zajmowała się sprawą 
kompetencji sądów gdańskich 
dla rozstrzygania sporów w 
sprawie pretensyj finanso- 
wych obywateli gdańskich 
zatrudnionych przez polskie 
koleje państwowe. 

Prezydent Villegas zapro- 
ponował odwołanie się do 
Międzynarodowego Trybuna- 


łu, żeby ten wydał orzecze- 
nie wtej sprawie. Prezydent 
Sahm zgodził się na tę pro- 
pozycję. 

Wysoki komisarz Gdańska 
van Hammel oświadczył 
gotowość pośredniczenia mię 
dzy obu  spierającemi się 
stronami. Propozycja wyso- 
kiego komisarza została przy- 
jęta. 


Wściekły pies pasterski 


pokąsał całe stado bydła. 


BYDGOSZCZ, 23.9. Pies pa- 
sterski, należący do obywa- 
tela ziemskiego z Różanej 
pod Bydgoszczą, uległ wście- 
kliźnie i pokąsał całe stado 


Pisma donoszą że... 


— Rząd litewski przygoto- 
wuje nową. antypołską mani- 
festację. Zamierza bowiem O- 
głosić dzień żałoby na Litwie 
w dniu 7 października, jako 
7ej rocznicy zajęcia Wilna 
przez gen. Zeligowskiego 


— Amerykańskie Towarzy- 
stwo American Joint Distribu- 
tion Commitee przysłało na rę 
ce ministra spraw wewnętrz- 
nych czek na 15 tys. zł, celem 
przekazania tej kwoty central- 
nemu komitetowi pomocy dla 
powodzian w Małopolsce. 


— Trzeci dzień strajku pra- 
cowników banku dyskontowe- 
go nie spowodował żadnej 
zmiany w Sytuacji. Istnieje o- 
bawa, że strajk rozszerzy się 
na inne banki 


— Przedstawiciele przemysłu 
górnośląskiego Kiedroń, Szyd 
łowski, Dworzańczyk i Tar- 
nowski byli przyjęci na audjen- 
cji przez ministra pracy Jjurkie- 
wicza w Sprawie płac i warun- 
ków produkcji na Górnym 
Sląsku. 


— Nowy poseł Sowiecki w 
Polsce, Bogołomow przybędzie 
do Warszawy w pierwszej po 
łowie października i bezwłocz- 
R. obejmie pełnienie obowiąz- 

w. 


— Obecnie aktualna jest 
Sprawa nawiązania stosunków 
handlowych *z Meksykiem, wy- 
maqająca utworzenia tam pol 
skiej placówki konsularnej. 
Min. spraw zagran. przeprowa: 
dziło już na miejscu przed- 
wstępne badania, wobec czego 
niebawem przystąpi do utwo- 
rzenia konsulatu Rzplitej Pol- 
skiej w Me.syku. 


— W ciągu ostatniego tygod: 
nia liczba bezrobocia w pań- 
stwie zmniejszyła się o 2.400 
osób do liczby 126.600 bezro- 
botnych. Największy spadek 
bezrobotnych wykazuje G. Sląsk 
o 1.580 osób, Kalisz o 690 o- 
sób, Łódź o 570 osób. 


bydła. 11 sztuk bydła natych- 
miast zabito, a pozostałe 
poddano leczeniu. 

Pozatem pies pokąsał 14- 
letniego syna właściciela. 


Poseł Wojciech Korfanty 
wystosował do marszałka sej- 
mu Rataja pismo, w którem 
wobec zarzutów podniesionych 
w części prasy, prosi 0 zwo- 
łanie sądu marszałkowskiego 
do zbadania tych zarzutów. 


— Jak donoszą z Tsingłau, 
okręt „Gentoku Maru“, który 
płynął po wodach chińskich z 
400 pasażerami chińskimi za: 
tonął niedaleko T ingtau. 129 
pasażerów zostało wyratowa- 
nych przez przepływający ame 
rykański krążownik. Dotych- 
czas wydobyto z morza 39 
trupów. 


— Przed paru dniami znik- 
nął ostatni ślad niewolnictwa 
w nadmorskiej kolonji angiel- 
skiej w Afryce, Sierro Leone. 
Cwierć miljona tamtejszych nie- 
wolników zostanie jutro obda- 
rzonych wolnością. 


— Rada komisarzy ludowfch 
Ukrainy sowieckiej postano 
wiła wyasygnować 50000 rubli, 
tytułem pomocy dla ofiar klęski 
powodzi w Małopolsce Wscho- 
dniej 

Pieniądze te mają być prze- 
kazane w dniach najbliższych. 


Epidemja śpiączki w Hercegowinie 


Z Mostaru donoszą, że w 
różnych okolicach Hercegowiny 
wystąpiła epidemicznie choroba 
Śpiączki, która szerzy się w 
zastraszający sposób. 

W przeważnej ilości wypad- 
ków chory budzi się po 8 lub 
10 dniach snu, czasem choroba 
występuje w okresie trzyty- 
godniowym. 

W ubiegłym tygodniu zano- 
towano 3 wypadki śmierci z 
powodu śpiączki. 


Kościół dła dziennikarzy. 


W Nowym Jorku ma być 
zbudowana kosztem 225 tysię- 
cy dolarów Świątynia, która 
przeznaczona będzie specjalnie 
dla miejscowych dziennikarzy. 

Kościół pozostawać będzie 
pod wezwaniem Św. Jana E- 
watótelisóć który do pewnego 


Cena numeru 10 groszy. 


l Prenumerata wy- 


nosi miesięcznie 


Zł. 2.00 


Adres redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora 6-92. 
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Grodziec, ulica Kościuszki; ; 


stopnia uważany jest za pier- 
wszego dziennikarza. 
W oknach świątyni 


‘znajdo- 
wać się będą witraże, 


przed. 


stawiające poszczególne sceny 


z życia i dziejów prasy. 


Kobieta w „krześle elektrycznem" 


Rzadki wypadek wykonania 
wyroku śmierci na kobiecie 
zajdzie w najbliższych dniach 
w Sianach Zjednoczonych. Pani 
Ruth Snyders została skazana 
na śmierć z powodu zamordo- 
wania swego męża; czyn ten 
wykonała wespół ze swym ko- 
chankiem, który również śmier- 
cią okupić ma swą zbrodnię. 

Wyrok na pani Snyders ma 
być w najbliższych dniach wy- 
konany; została ona umieszczo- 


na w „celi śmierci“, w której 
skazańcy spędzają "ostatni ty- 
dzień swego życia; z celi tej 


wiedzie droga tylko do sąsied- 
niego pokoju, którego jedynem 
umeblowaniem jest „krzesło 
elektryczne”. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 23.9 
Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.91 

Nowy-Jork 8.93 

Londyn 43.511 

Paryż 35.08 

Wiedeń 126.10 

Praga 26.51 

Szwajcarja 172.47 

Holandja 358.60 

Dol. War. pr. obr. 8.9134 
Tendencja: niejednolita. 


AKCJE. 


Warszawa, 23.9. 


Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Polski 141.40—141.25 
Bank Przemysł. Lwów 105.00 
Bank Zachodni 22.00 ` 
Bank zw. sp. zar. 87.00—86.50—87.00 
Strem 10.00 

El. w aty 75,00—73.00 
Czersk 1.00—1 

Częstocice 3. sy 

Gosławice 73.00 

Michałów 0.63 

Cukier 5.10—5.20 

Firley 54.00 

Węgiel 98.75—98.50 

Nobel 49.00—49.50 

Fitzner i G. 6.25 

Lilpop 30.75—31.25—31.00 
Modrzejów 9.10—9.00 

Norblin 210.00—207.00 
Ostrowieckie 97.00—96.00 
Pocisk 2.00—2.25—2.20 

Rudzki 59.25—59,00 
Starachowice 66 00—67.00—66.75 
Ursus 15.25—15.75 

Zyrardów 18.25—18.50 _ 
Borkowski 3.40 

Jabłkowscy 2.90 

Spirytus 32.00 za 1 akc. 40 zł. 
Zegluga 0.45 

Słaniporków 15.60 


Tendencja: mocna. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 23.9. 


Zyto 38,50—39.50 

szenica 46.50—47,50 
Jęczmień targowy 33.00—35,00 
Jęczmień brow. 39.00—41.00 
Owies 31.75—33.25 
Mąka żytnia 700/, 57.00—58.50 
Mąka żytnia 65°% 58.50—60.00 
Mąka pszenna 65%, 72.50—74,50 
Otręby żytnie 23,00—24 00 
Otręby pszenne 23.00—24.00 
Rzepak 56.00—61 00 
Ziemniaki jadalne 5.90—6 10 
Ziemniaki fabryczne 4.80—5.00 


Usposobienie: spokojne 
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Główną kadrą armji czer- 


wonej są, jak wiadomo, ko- 


muniści. Sciśle rzecz biorąc, 
organizacja komunistyczna w 
szeregach sowieckiej armji 
tworzą jakgdyby armję w 
armji. Jaczejki komunistycz- 

' ne w plutonach i bataljonach 
mają do spełnienia podwójne 
rozkazy: rozkazy komenły 
wojennej, oraz rozkazy pre- 
zydjum partji  komunistycz- 
nej. Ponadto komuniści w 
armji sprawiają stały nadzór 

nad bezpartyjnymi członkami 
korpusu oficerskiego i nad 
szeregowcami. Nic więc 
dziwnego, że rząd sowiecki 
wojskowym organizacjom ko- 
munistycznym przypisuje nie- 

=“ zwykle doniosłe znaczenie. 
W chwili obecnej armja czer- 

| wona posiada w swych sze- 
k regach 90.000 zorganizowa- 


" nych komunistów i okóło 

130,000 członków związku 

i młodzieży komunistycznej 
< (komsomolców) 


W październiku i, listopa- 
dzie rb. przeprowadzone zo- 
staną w wejskowych organi- 
zacjach komunistycznych no- 
we wybory partyjnych mę- 
żów zaufania. 

Organ armji czerwonej 
„Krasnaja Zwiezda” stwier- 
dza w związku z tem, że 
„zbliżające się wybory po- 
siadać będą specjalnie do- 
niosłe znaczenie, gdyż będą 
one niejako nowym ogniwem 
w łańcuchu systematycznych 
przygotowań organizącji woj- 
skowych do zjazdu partyj- 
nego. Kampanja przedwy- 
borcza skupić powinna wszy- 
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j = stkich żołnierzy komunistów 
i komsomolców wokół decy- 
e: 136% 

SA zyj partji'. Ponadto przy- 
= szło wybory wojskowych mę- 
~ żów zaufania będą—zdaniem 
= prasy sowieckiej, — „jednym 


= Z dalszych kroków na dro- 
= “dze do wzmocnienia roboty 
partyjno-politycznej w armji 
czerwonej“. 


Yveling Rambaud i E. Piron 


Dramat w Bicetre 


Powieść. 


0 58. 


Czy myślała dnia tego o 
doktorze Duclos? Nie; skoro 
tylko obraz jego stawał w jej 
myślach, odpędzała go od 
siebie z gniewem. Nie chcia- 
ła o nim myśleć, zresztą, nie 
miała prawa. 

Ceremonja ślubna wyryła 
pomiędzy nimi przepaść nie- 
przebytą. 

Z tem wszystkiem powin- 
niśmy dodać, że Marcela u- 
siłowała przytłumić w sobie 
ten żal, przybierać swą twarz 
w maskę wesołości i na skła- 
dane jej komplimenta odpo- 
wiadać uśmiechem.  Zwła- 

= 8zcza pod koniec obiadu i 
_.. podczas balu ożywiła się 
= znacznie. , 
= Wesoło przyjęła wzniesio- 
= ny przez jednego z gości 
toast na jej częśći duszkiem 
wypiła kieliszek wina szam- 
l prnairogo Również i tańczy- 
-= ła chętnie. 
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Komniści W armji 


í 


"nie przeciwko 


temu, żeby cała armja stała 
się komunistyczną. Dlatego 
też stery rządzące przypisują 
tak doniosłe znącżeni 


celu „skomunizowanie* siły 
zbrojnej sowietów. 

Jedna z głównych trosk 
centralnego komitetu wyko- 
nawczego ogólnozwiązkowej 
partji komunistycznej jest w 


chwili obecnej niedopuszcze- 
nie do armji wpływów opo- 
zycji. Dlatego też cała agita- 
cja przedwyborcza zmierza 
do tegc, by przekonać żoł- 
nierzy o konieczności wybo- 
ru do rad wojskowych jedy- 
nie zwolenników Salina. 
„Krasnaja Zwiezda“ pisze w 
związku z tem, że przyszłe 
wybory wzmocnić powinny 
„Kierownictwo leninowskie* 
w wojskowych organizacjach 
partyjnych. 

Przywódcy komuny'styczni 
spoglądają na zbliżające się 
wybory, jako na możliwość 
ożywienia i rozszerzenia 
działalności komunistycznej 
wśród czerwonogwardzistów. 


Nowy proces szpiegowski w Leningradzie 


Bolszewicy oskarżają znów Anglję i Polskę 
o popieranie akcji antysowieckiej. 


Rozpoczął się w Leningra- 
dzie nowy, zakrojony na wiel- 
ką skalę proces polityczny. 
Przed sądem stają rzekomi 
terotyści, należący do orga- 
nizacjimonarchistycznej wiel- 
kiego księcia Mikołaja Miko- 
łajewicza, którzy przybyli do 
Rosji sowieckiej w maju bie- 
żącym roku. 

Sędzia śledczy najwyższe- 
go sądu sowieckiego, Halpe- 
rip, w wywiadach dziennikar- 
skich oskarża nadto Anglję 
i Polskę, że państwa te po- 
pierały akcję tych terory- 
stów. 

Według aktu oskarżenia, 
na czele organizacji stali 
Solskij, Bałmasow, Samojłow 
i Aderkas. 

Teroryści, przekroczywszy 
granice sowieckie, podzielili 
się na dwie części, z których 


jedna zorganizowała wybuch 
w klubie działaczy politycz. 
nych w Leningradzie, druga 
zaś usiłowała wysadzić w po- 
wietrze gmach okręgowego 
GP.U. w Moskwie. 

Głównym kierownikiem a- 
kcji miał być tu generał Ku- 
tepow. Agenci jego, jak ogła- 
sza sowiecka agencja prasowa 
„Tass“, hyli rzekomo w kon- 
takcie z wyższymi oficerami 
sztabowymi Finlandji, Łotwy 
i Polski. 

Poces budzi wielkie zain- 
teresowanie w kołach so- 
wieckich, ma on być bowiem 
w głównych zarysach podob- 
nie skonstruowany, jak gło- 
śna a niedawna sprawa 
„szpiegów angielskich“. Jak 
wiadomo, w procesie tym od- 


powiadało „kilku fikcyjnych 


anglików. 


Okrutny porachunek z rodziną i życiem. 


Mściwy starzec ogniem zniszczył majętność zięcia 
a sam w studni znalazł Śmierć. 


We wsi Szkocji pow. szu- 
bińskim wybuchł olbrzymi 
pożar, którego pastwą „stała 
się” zagroda Hermana Ro- 
mey'a, Dochodzenie ustaliło, 
że pożar powstał z podpale- 
nia, a potwornego czynu do- 


-Co do Fabjana, ten od sa- 


„mego rana do wieczora był 


w-humorze doskonałym. Jadł 
wiele, pił jeszcze więcej, tak, 
że zaniepokojona tem uspo- 
sobieniem matka, odprowa- 
dziwszy go na stronę, szep- 
nęła mu: 

— Fabjanie, zapominasz 
się trochę. Proszę cię, miar- 
kuj się. 

— Niech mama będzie spo- 
kojną. Nic mi nie będzie. 

Bal skończył się o godzi- 
nie piątej rano. Marcela, po- 
mimo próśb Fabjana, nie 
chciała opuścić sali tańców 
przed odejściem orkiestry. 

Wspaniała kolacja zakoń- 
czyła uroczystość. 

Wzruszenia różnego rodza- 
ju, ożywienie, 
dzień i noc bezsenną wywo- 
łały pewien zamęt w mózgu 
Fabjana. 

Gdy Marcela udała się do 
swego pokoju, natychmiast 
pożegnała hrabinę, pragnącą 
zabawić przy niej chwil kil- 
ka i odprawiła pokojową. 

Była utrudzona, chciała 
więc czemprędzej pozostać 
samą i pójść spać. 

Wtedy to Fabjan podszedł 
do drzwi jej pokoju i za- 
pukał. 3 


i 


utrudzenie w 


konał przez 
Romey'a, Jan Jeske, 72-letni 
starzec, zamieszkały w Ry- 
marzewie pow. szubińskim. 
Starzec po dokonaniu dzikiej 
zemsty popełnił samobójstwo, 
rzucając się do studni, 


— Kto tam?—niecierpliwie 
zapytała Marcela. 

— To ja, Fabjan. 

-— Nie można. 

— Nie można komu inne- 


. mu, ale mnie wolno. 


I powiedziawszy to, ramie- 
niem nacisnął drzwi tak sil- 
nie, źe ustąpiły, poczem, u- 
śmiechnięty,  zarumieniony, 
ukłopiwszy się, stanął przed 
swą żoną. 

Marcela, która już zdjęła 
z głowy wieniec kwiatów 
pomarańczowych i rozpięła 
suknie, miała właśnie ją zdjąć, 
gdy drzwi otworzyły się i 
wszedł jej mąż. 

Osłupiała ze- zdumienia, 
tembardziej, iż wzbroniła mu 
wejścia. 

Ojciec nie objaśnił jej o 
obowiązkach nowego stanu, 
zaś hrabina Luiza, nie znając 
stopnia nieświadomości Mar- 
celi, pragnęła z nią o nich 
pomówić, ale młoda hrabina 
po pierwszym zaraz wyrazie 
przerwała jej i prosiła, by 
zostawiła ją samą. 

Więc choeiaż wiedziała, że 
w rodzaju jej życia zaszła 
pewna zmiana, chociaż w za- 
sadzie zgodziła się nawspól- 
ne pożycie, którego skutków 
nie pojmowała jeszcze, to 


zemstę teść 
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Opieczętowanie szaf i biurek 
w siedzikie stronnictwa N. P. R. 


«Konfiskata odezw i zamknięcie drukarni. 


Warszawa, 23 września. 

Policja warszawska, zarów- 
no mundurowa, jak politycz- 
na, dokonała onegdaj szere- 
gu wystąpień represyjnych 
wobec narodowej partji ro- 
boiniczej. 

Z polecenia komisarjatu 
rządu skonfiskowano prze- 
dewszystkiem odezwę naro- 
dowej partji robotniczej, za- 
wierającą uchwały głównego 
komitetu wykonawczego tej 
partji, powzięte na posie- 
dzeniu dnia 19 b. m. 

Równocześnie z konfiskatą 
odezwy policja opieczętowa- 
ła drukarnię „Ars* (przy ul. 
Siennej 33), w której odezwa 
ta została wydrukowana. Po 
opieczętowaniu drukarni, na- 
leżącej, jak wiadomo do N. 
P. R., przedstawiciele policji 
zjawili się w łokalu partji 
przy uł. Nowy Swiat 49, ce- 
lem przeprowadzenia w nim 
rewizji. 

Członkowie N. P. R znaj- 
dujący się w tym lokalu, 
zażądali przedłożenia im 
prawomocnego nakazu doko- 
nania rewizji. Przedstawi- 
ciel policji okazał nakaz, 
podnisany przez przodowni- 
ka X komisarjatu policji pań- 
stwowej p. Dąbrowskiego. 
Nakaz ten brzmiał dosłownie: 

„Stosownie do przepisów 
prawa, makazuję dokonanie 
rewizji w lokalu komitetu 


s 


głównego N. P. R.-u przy ul. -1 
Nowy Swiat 49“. ' 

Wobec tego, że nakaz po- $ 
wyższy był, jak się rzekło, H 
podpisany przez przodowsi- 
ka policji, obecni w lokalu ` 
członkowie N. P. R. zakwe- 
stjonowali go, albowiem w 
Polsce nakazy dokonania re- 
wizji dotychczas miały pra- 
wo wydawać jedynie władze 
sądowe t. j. prokuratorzy. 
Zostawiwszy na czatach jed- 
nego z posterunkowych, po- 
licja mundurowa po pewnym 
czasie wycofała się z lokalu 
NLP. R. 

Niebawem jadnak zjawili 
się zńów w tym samym Io- 
kalu przedstawiciele policji 
politycznej, którzy opieczę- 
towali wszytkie szafy i biur- 
ka. Nadto, z polecenia komi- 
sarjatu rządu w lokalu za- 
prowadzono przez całą noc 
regularną wartę policyjną 

Przed godz. :12 w nocy 
członkowie N. P. R. opuścili 
lokal, udając się podobno na 
poszukiwania kluczy od a- 
pięczętowanych szaf i biurek. ; 

Do godz. 3 nad ranem pa- 
nowie ci z kluczami, które 
miał jakoby zabrać z sobą 
jakiś poseł, do lokalu nie 
wrócili. 

Warta policyjna w lokalu 
pełniła jeszcze o godz. 3 nad 
ranem w dalszym ciągu swą $ 
służbę. 


— BN ZN PEEK 


Dziewczynka-trucicielka. 


Chciała wytruć rodzinę swych opiekunów, 


PR 


by odziedziczyć po nich majątek. 


Policja paryska zajmuje się 
od kilku dni niezwykłym fak- 
tem trucicielstwa, którego 
ofiarą padło dwoje ludzi za 
sprawą dziesięcioletniej zbro- 
dniarki. 

Rodzina państwa Noget, 
zaopiekowała się sierotami 
po pewnym inwalidzie wojen- 
nym, pochodzącym z Maroka. 

Córka żołnierza  Legji cu- 
dzoziemskiej 10 letnia Rol- 
landa Vallere bawiła z swy- 
mi opiekunami na letnisku 
pod Paryżem. 

Pewnego dnia zauważyli 


przecieź spostrzegłszy Fabja- 
na w pokoju, oburzyła się 
niezmiernie. 

Wstydliwość młodej dziew- 
czyny wybuchnęła całą siłą. 

— Zabroniłam panu wcho- 
dzić! zawołała gniewnie. 

— Mnie, Marcelo ? 

— Tak, panu. 

— Chyba nie zastanowiłaś 
się. Alboż nie jesteś moją 
żoną i czyż nie mam prawa 
wejść do twego pokoju? 

— Nie masz go pan. Pro- 
szę pana wyjść. Nie potrze- 
buję w tej chwili niczyjego 
towarzystwa. Chcę spocząć. 

— Ależ moja piękna hra- 
bino, nie mam wcale zamiaru 
krępować cię. Możesz dalej 
kontynuować coś rozpoczęła 
i przygotowywać się do snu. 
ja grzecznie będę siedział 
w fotelu dopóki nie ukoń- 
czysz. 

— Jakto! pan chcesz pozo- 
stać tutaj? Ależ to rzecz nie- 
możliwa. Proszę pana wyjść, 
chyba, że chcesz pan zmusić 


mnie, bym siadła w fotelu i 


zasnęła w ubraniu. Więc mo- 
ja prośba nic nie znaczy? 
Obecność pańska sprawia mi 
przykrość. Jeżeli pan się nie 
cofnie, to ja wyjdę. 

Fabjan nie był zdolny zro- 


domownicy, że pies państwa | 
Noget zachorował wśród nie- 
zwykłych objawów. f 
Zawezwano weterynarza, | 
który skonstatował, iż zwie- $ 
rzę jest otrute. y A 
Nie minął tydzień, a zde- i, 
chły nagle dwa koty. p 
Nastepnie zachorował brat ii 
Rollandy, 18 letni Piotr, u- 4 
czeń paryskiego liceum il 
córka państwa Noget, 15 let- | 
nia Karolina. 
Choroba przyszła nagle, po 
spożyciu obiadu. 
Dzieci odwieziono do szpi- 


+ 


zumieć zachowania się żony. - 
Przyćmiony nieco umysł jego | 
nie zdawał sobie sprawy z| 
drażliwości i oburzenia Mar- 

y 


celi. Spostrzegał tylko śmiesz- ` 


„ność swej sytuacji i czuł się ` 


dotkniętym w swym honorze | 


Don Juana bulwarowego. 

— Dokąd mam iść, Marce- 
lo?—zapytał. — Jestem tam, 
gdzie powinienem być, moja 
piękna, przy tobie... 

— Ależ mój panie—odrze- 
kła zirytowana — nie mogę | 
przecież zdejmować sukni w 
obecności pańskiej. | 

— I dlaczegoż to, Boże 
wielki? Wiem, że to pierwszy - 
raz ci się zdarza, ale z cza- 
sem przywykniesz do tego. 

— Mylisz się pan, nigdy © 
tego nie uczynię. Ostatni raz 
proszę pana: wyjdź stąd, albo | 
ja odejde. l 

Fabjan w tonie głosu i w 
rozpłomienionym wzroku Mar 
celi widział postanowienie 
stanowcze, lecz zarazem ol- 
śniony był jej pięknością. 


(c: d. n.) 
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j skonstatowano, 
że są otrute arszenikiem. 

Tajemniczą sprawa zajęła 
się policja i wykryła zbrod- 
niarkę. 

Była nią  dziesięcioletnia 
Rollanda. 

Przyznała się do zbrodni i 
wyjawiła, że truciznę ukra- 
dła w sąsiedniej aptece, aby 
zgładzić ze świata całą ro- 
& dzinę swych opiekunów i 
rodzonego brata Piotra, któ- 
rego szczerze nienawidziła, 


aai 
t 


j 
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gdyż dostawał więcej jedze- 
nia, niż ona. 

Mała zbrodniarka wyrozu- 
mowała, że po śmierci swych 
opiekunów odziedziczy cały 
ich majątek, będzie więc 
mogła kupować sobie słody- 
cze i piękne suknie, a gdy 
urośnie, wyjdzie zamąż za 
oficera i kupi sóbie w Afry- 
ce dom otoczony palmami. 

Rollandę oddano do domu 
poprawczego. 


Dżentelmen-włamywacz we fraku 
i jego wytworne kochanki. 


Przed sądem w Berlinie 
stanął osławiony 27. letni 
dżentelmen włamywacz Fritz 
Wald ze swemi kochankami, 
które obie pochodzą z le- 
pszych sier towarzyskich. 
Jedna z nich, Eliza Strunck. 
jest rozwiedzioną żoną za- 
możnego kupca z Hamburga, 
a druga również rozwódka, 
nazwiskiem Anna Albrecht, 
jest córką znanego berliń- 
skiego fabrykanta. 

Proces zakończył się ska- 
zaniem Walda za 18 kradzie- 
ży z włamaniem, dokonanych 
w Berlinie, Hamburgu, Dreź- 
nie i Monachjum, na karę 12- 
letniego więzienia. Obie ko- 
biety zostały uwolnione. 

Wald był typem  dżentel- 
mena-włamywacza, który w 
smokingu lub we fraku, w 
eleganckiem futrze udawał 
się do jakiegoś wytwornego 
lokału, aby potem w nocy 
<okonać włamania, wspina- 
jąc się z nieprawdopodobną 
zręcznością po fasadach. O- 
bliczono, że ogółem ukradł 
on 2 miljony marek. 

W niektórych wypadkach 
ujawniał on wspaniałomyślny 
gest. Kiedy pewnego razu 
właraał się do wytwornej willi, 
pani domu uprosiła go, aby 
odstąpił od kradzieży, ponie- 
waż mąż jej jest chory na 
serce. Zebrane już klejnoty 
pozostawił na miejscu i u- 
kłoniwszy się elegancko, od- 
dalił się tą samą drogą, któ- 
rą przybył, to jest przez 
okno. 

W roku 1925 pod nazwi- 
skiem jubilera Worona, za- 
mieszkał w najelegantszym 
hotelu Hamburga w „Atłantie- 
Hotel“. W wytwornymtym ho- 
telu zapoznał się z żoną kupca 
Struncka, z którą się wkrót- 
ce zaprzyjaźnił. W czasie 


wspólnych przechadzek pani 
Strunck opowiadała mu nie- 
raz, że w tej lub owej willi 
mieszkają jej znajomi, ludzie 
bardzo zamożni. Rzekomy 
jubiler wypytywał się o 


"wszelkie szczegóły, a potem 


korzystał z tych ipiormacyj, 
aby się nocą włamywać do 
wskazanych mu mieszkań. 
Oczywiście p. Strunck poję- 
cia o tem nie miała. Wpro- 
wadziła ona swego przyja- 
ciela do salonu hamburskie- 
go towarzystwa. Został on 
członkiem eleganckiego klu- 
bu tennisowego i wszędzie 
był chętnie przyjmowany. 
Nikt nie podejrzewał, aby 
ten elegancki światowiec 
mógł być identyczny z tajem- 
niczym włamywaczem, co 
noc prawie  nawiedzający 
jakąś willę w Hamburgu. 
Pani Strunck od przyjaciela 


swego otrzymywała bogate- 


podarki, m. in. prześliczny 
naszyjnik z pereł, broszkę 
brylantową i cenne kolczyki. 

Jakże się tedy przeraziła, 
kiedy Walda aresztowano w 
Monachjum, gdy ujawniły 
się wszystkie jego przestęp- 
stwa. Wald w tym wypaoku 
nie okazał się dżentelmenem, 
zeznał bowiem, że kochanka 
jego przyjmowała od niego 
kosztowne podarki. Nie le- 
piej powiodło się córce fa- 
brykanta berlińskiego, z któ- 
rą Wald miał się żenići któ- 
rej również ofiarowywał klej 
noty, a nawet papiery war- 
tościowe. I ta młoda dama 
znalazła się na ławie oskar- 
żonych. Obie panie broniły 
się tem, że nie miały pojęcia, 
iż elegancki przyjaciel jest 
złodziejem i włamywaczem, 
Sąd uwierzył im i obie u- 
wolnił. 


Smutny koniec wesołej zabawy 


„pod Dębem". 
Miłość, zadrość, spuchnięta twarz i srebrny zegarek. 


Franciszek Dedak, miesz- 
kaniec Klimontowa zabawiał 
się wesoło w towarzystwie 
cór Koryntu w restauracji 
„pod Dębem“. 

Zabawie pana Dedaka przy- 
glądali się z zazdrością ja- 
cyś podejrzani młodzieńcy. 
Coś poszeptali między sobą 
i szybko wyszli. 

Wkrótce i pan Franciszek 
uważał za stosowneskończyć 
zabawę, by odjechać do do- 
mu. Siadł ra rower i odje- 
chał. Zaledwie jednak zna- 
lazł się na ulicy Ostrogór- 
skiej, podeszło do niego kil- 
ku mężczyzn i kazali mu się 
zatrzymać. 

Nie wiele mówiąc, kilko- 
ma uderzeniami twardych 
pięści ogłuszyli go, poczem 


z kieszeni wyciągnęli mu 13 
złotych gotówką i srebrny 
zegarek wartości 50 złotych. 
Kiedy się pan Franciszek 
Dedak ocknął nie było już 
przy nim nikogo, a tylko o- 
bok spoczywał niemy świa- 
dek zajścia, jego stalowy 
rumak. 

O wypadku tym Dedak za- 
wiadomił „policję, która po 
przeprowadzeniu śledztwa 
ustaliła, że pana Franciszka 
obili i obrabowali ci sami 
młodzieńcy, którzy tak zaz- 
drośnie patrzyli na jego we- 
sołą zabawę w restauracji 
„pod Dębem*, a przyczyną 
obicia Dedaka była zemsta 
za uwiedzenie ich bogdanek. 


Sprawców napadu policja 
aresztowała. 
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Od piątku 23 września r. b. i dni następne 


Fay PIEKIELNA INTRYGA 
i A” i 
93 dramat sensacyjny. 
5 i W roli głównej: „ART ACORT“ zwany człowiekiem o stalowych nerwach. 
osnowiec. s 
Nad program! Uroczystości dożynkowe w Spale. 
Od czwartku 22-go do 25-go włącznie 
KINO PODWÓJNY PROGRAM f 


Wódz indjan 
nowoczesny dramat w 7-miu 
aktach. 


„Corso”| Wynajeta żona 


Pikantna i drastyczna historja 
Będzin. w 8 aktach w roli głównej: 
WIRGINJA VALLI i PAT O' MALEY 


nauena waren 


KALENDARZYK. 


ma IAA REM NE 


Dziś: + Tekli P, M. 


Wrzesień Jutro; N.M. od W.niew. 
24 Wschód słońca 5.24. 
Sobota Zachód > 5,32. 
namen 
RADJO. 
Sobota — 24 września. 
WARSZAWA. 


komunikat lot- 


12.00 Sygnał czasu 
4 komunikaty „P. 


niczo-meteorologiczny, 
A,T.*, nadprogram. 

1500 Komumkat meteorol. i gospo- 
darczy. ; 

15.20 Przerwa. 

16.85 Odczyt p. t. „Radio, a obrona 
narodowa“, 

17.00 Nadprogram. komunikaty, 

17.15 Koncert popołudniowy. 

18.35 Komunikaty „P.A.T*, 

18.50 „Radjokronika'*. 

19.15 Rozmaitości. $ 

19.35 Odczyt p. te „Leczenie świa- 
tlem“. k 

20.00 Komunikat rolniczy. 

20.30 Koncert wieczorny. 

29.00 Komunikaty policji, sygnał cza 
su, komunikat  lotniezosmeteorologiczny 
komunikaty „P.A.T“. nadprogram. 


KRAKÓW 


17.15 Transmisja z Warszawy. 

18.40 Rozmaitości. 

19.00 Pogadanka dla rodziców i wy- 
chowawców. 

19.30 Odczyt p. t. „Przegląd polityki 
zagranicznej z ubiegłego tygodnia“. 

20.00 Komunikaty. 

80.80 Transmisja z Warszawy. 

22.30 Transmisja koncertu z restau- 
racji Pavillon“. 


POZNAŃ 
13.00 Notowania giełdy pieniężnej, 


zbożowej i towarowej. 
13,15 Koncert ozkiestry wojskowej 17 
p. ułanó w Wielkop. 
1480 Transmisja koneertu z kawiarni 
„Wielkopolanka“. 
19.00 Nad program i komunikaty. 
19.10 7-ma lekcja języka francuskiego. 
19.35 Komunikaty gospodarcze. 
19.55 Odczyt p. t. „Ryby elektryczne". 
20.30 Wieczór operetkowy. 
22.00 Sygnał czasu. 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
winiarni „Palais Royal“. 


Ogólna. 


(o) Odroczenię służby 
wojskowej. Dziennik Ustaw 
z dnia 15-go bm. ogłosił roz- 
porządzenie p. ministra wyzn. 
rel. i ośw. publ. w porozumie- 
niu z pp. ministrami spraw 
wojskowych, rolnictwa oraz 
przemysłu i handlu w sprawie 
wykonania art. 57 (punkt a, b 
i c) ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej. Do rozpo- 
rządzenia dołączona jest lista 
szkół, których uczniowie, zwy- 
czajni słuchacze, lub alumni 
mają prawo korzystania z odro- 
czeń terminu odbycia służby 
w wojsku stałem. 


Z Sosnowca. 
(s) Kontrola piekarń. O- 


negdaj specjalna komisja zło- 
żona z lekarza powiatowego 
dr. Rydera, dr. Falińskiego p. 
Jerzykowskiego i kom. Antcza- 


ka przeprowadzała kontrolę 
piekarń. W związku z prze- 
prowadzoną kontrolą, komisja 
zamknęła jedną piekarnię przy 
ulicy Głowackiego. 


(s) Wieczór towarzyski w 
domu ludowym. Zarząd do- 
mu ludowego urządza w dniu 
25 b. m. t. j. w niedzielę wie- 
czór towarzyski dla człoków i 
sympatyków instytucji. Począ- 
tek punktualnie o godzinie 20. 

(s) Komisja sanitarno-we- 
terynaryjna w osobach dr. 
Lipskiego, dr. Molickiego, p. 
Jerzykowskiego, kom. Antcza- 
ka i p. Strzałkowskiego prze- 
prowadziła w dniu wczoraj- 
szym kontrolę targowisk i do- 
mów. Komisja spisała 49 pro- 
tokułów za antysanitarny stan 
domów. 


(s) Usiłowanie sąmobój- 
stwa. 20-letnia Janina Matys- 
kiewicz (Kręta 4) usiłowała 
popełnić samobójstwo przez 
wypicie esencji octowej. Ma- 
tyskiewiczową w stanie nieza- 
grażającym jej życiu przewie- 
ziono do szpitala. Przyczyną 
targnięcia się na życie było 
nieporozumienie małżeńskie. 

(s) Kradzież zboża. Z ko- 
mórki Marji Piątek (Rudna 16) 
skradziono 2 worki żyta, war- 
tości 70 zł. 


Wychodząc z cukierni 
„Warszawskiej“ i idąc ulica- 
mi 3 Maja, Przejazdem, Pił 
sudskiego do Dziewiczej i z 
powrotem 


zgubiłem 


klucze kasowe. 


Łaskawy znalazca zechce 


` zwrócić klucze za nagrodą 


do cukierni „Warszawskiej“. 


maamaa WWIE 


Z Będzina. 


(b) Sprawa budowy szpi- 
tala. Wczoraj w gmachu sta- 
rostwa, odbyła się druga 
konferencja przedstawicieli 
zarządu miast z udziałem ko- 
misarza kasy chorych p. Nar- 
cyza Michałowskiego i dr. 
K. Rydera powiat. lekarza, 
w sprawie budowy powszech- 
nego szpitala w Zagłębiu. 
Ponieważ materjał w tej 
sprawie nie został ostatecznie 
opracowany wobec tego 
konierencję odłożono. Na- 
stępna konierencja odbędzie 
się w pierwszych dniach 
października. ; 


(b) Z zarządu miasta. Na 
ostataiem posiedzeniu zarzą- 
du miasta uchwalono: na 
zjazd związku miast, który 
odbędzie się w Poznaniu, de- 
legować p. prezydenta A. 
Michaela i ławnika M. Wa- 
cławika (w charakterze gości 
wyjedzie wiceprez. Rubin- 
lichti ławnik Dębski); komi- 


„mniej, jak w ubiegłym roku, - 


tetowi opieki nad żołnierzem 
udzielić subwencji do wyso- 
kości 100 złotych oraz umo- > 
rzono szereg podatków. 


(b) Zebranie zw. strzelec- 


kiego. Jutro o g. 10ej w 
pierwszym a godz. |1ll-ej - 
przed poł. w drugim termi- 
nie, w sali - „Piasta“, odbę-: ` 
dzie się walne zebranie człon- 
ków związku strzeleckiego. 
Uprasza się 6 punktualne 
przybycie p. p. członków 
czynnych, jak również wspie- - 
rających. 


Z Czeladzi. 
(c) Zyto dla rolników. Z 


dniem wczorajszym przystąpił 
magistrat m. Czeladzi do wy- 
dawania na kredytrolnikomży- _ 
ta siewnego Z kredytu rol- 
nicy,będą korzystać do | mar- 
ca 128, po tym terminie żyto 
musi być zapłacone. Najniż- 
sza stawka kredytowa wynosi —_ 
4,5 ctn. na sumę zł. 250. Żyto 
wydaje -się jeszcze dzisiaj. EL | 
(c) Z zarządu miasta. Na 
wczorajszem posiedzeniu za- 
rządu miasta w Czeladzi roz- 
patrzono i zatwierdzono ra- 
chunki za roboty inwestycyjne. 


Z Dąbrowy. | 


(d) Dochód :z tygodnia 
lotniczego. W ubiegły czwar- 
tek w biurze banku „Udzia- 
łowego*, odbyło się likwida- 
cyjne zebranie w sprawie 
„tygodnia lotniczego“ na 
którem przedłożono listy do- 
chodowo - sprawozdawcze Z 
urządzonych przedstawień, ` 
nalepek, kwesty ulicznej itp.. 

Ogółem zebrano zgórą 1600 | 
złotych, w tem kwesta ulicz- 
na dała zł. 766.54 gr., zaba- 
wy 143.56 zł, odczyty 29 zł, 
z list rozesłanych po miej- 
scowychinstytucjach zebrano 


gdyż zaledwie, 679 złotych, 
nalepki i inne datki resztu- 
jącą sumę. ft: 


(d) O teleion w urzędzie 
pocztowym. Mieszkańcy Za- 
górza i sąsiednich okolic u- 
skarżają się, że urząd po- 
cztowy w Zagórzu nie posia- 
da telefonu. $ 


skiem odbędą 
piłki noźnej pomiędzy druży- 
nami „Zagłębie“ z Dąbrowy 
contra „Cynkownia* z Bę- - 
dzina. "SZM 
(d) Pożar w Gołonogu. 
Wczoraj o godzinie 12 w po 
sra na jr wadliwe 
urządzenia komina, buchł 
pożar na kolonji „Pastwiski 
pod Gołonogiem, w zabud 
waniach Jana Marea. 


Pastwą płomieni padły «í 


ta 
y 


pad J 
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` Pożar po dwuch godzinach 
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ugasiły przybyłe straże z kop. 
Flory, Koszelewa i Paryża. 
Straty ogólnie obliczono na 
cztery tysiące złotych. 
Podczas akcji ratowniczej 
doznał lekkiego poparzenia 
Wawrzyniec Drewno. 


(d) Potajemny wyszynk 
alkoholu Potajemny wyszynk 
alkoholu w Dąbrowie, u- 
prawiany jest w dalszym 
ciągu. Nie tylko piwiarnie, 
nie posiadające patentu na 
sprzedaż: wódki, sprzedają 
alkohol, ale nawet proceder 


(d) Kradzież. Michałowi Je- 
lonkowi zam. w Klimontowie 
w czasie nieobecności do- 

/ mownikówskradziono zmiesz- 
kania pościel i 70 złotych 
gotówką. 

Poszkodowany oblicza stra- 
tę na 400 złotych. 


(d) Na kradzieży węgla. 
Podczas kradzieży węgla 
pomiędzy Gołonogiem a Ząb- 
kowicami został postrzelony 
przez policjanta w lewy bok 
niejaki T. Duraj. Ciężko ran- 


nego przewieziono do szpi- . 


tala. 


Powiesi} się w obecnosci ŻONY 


Samobójstwo na żarty. 


Mieszkańcy domu przy 
Pillergasse 12 w Wiedniu 
zostali zaalarmowani rozpa- 
czliwym krzykiem wyzwają- 
cym pomocy. To wołała żona 
jednego z mieszkańców nie- 
jakiego Jana Krsseldoefera, 
który, jak się następnie oka- 
zało. powiesił się na drzwiach 
w obecności żony. 

Pierwiastkowe śledztwo 
zdołało ustalić, że krytyczne- 
go wieczoru  Kesseldorfer 
przed położeniem się spać 
uprzedzał żonę, że się po- 
wiesi ponieważ jednak stra- 
szył on ją w tem sposób w 
formie żartu od całego sze- 
regu lat żona nic sobie z te- 


_go nie robiąc, ułożyła się do 
łóżka, obróciła do ściany i 
poczęła czytać gazetę. 

Gdy po pewnym czasie 


spojrzała na pokój, oczom 
jej przedstawił się widok 
wiszącego na drzwiach mę 
ża. Przerażona wyskoczyła 
coprędzej z łóżka, aby uwol- 
nić szyję samobójcy od za- 
ciśniętej pętli, sporządzonej 
z rzemienia od spodni. Usiło- 
wania jej jednak wobec o- 
gromnego ciężaru ciała, nie 


doprowadziły do niczego. 
Wówczas dopiero rzuciła się 
do okna wzywając pomocy. 

Nadbiegli sąsiedzi zastali 
zupełnie jeszcze ciepłe ciało 
samobójcy, jednakźe mimo 
wszystkich usiłowań nie uda 
ło się go przywrocić do 
życia. ; 

Kesseldorier był woźnicą, 
któremu powodziło się do- 
brze, nie miał on specjalnych 
trosk ani zmartwień i wogó- 
le zebrane szczegóły jego 
życia wykluczają wszelkie 
przyczyny, które mogłyby go 
doprowadzić do rozpaczliwe- 
go kroku targnięcia się na 
życie. 

Wobec tegonie jest wyklu- 
czone przypuszczenie, że po- 
czątkowo umyślił on wypła- 
tać figla żonie, aby ją prze- 
straszyć, figiel ten jednak 
zakończył się bardzo tragicz- 
pie. 

Śledztwo w tej niezwykłej 
sprawie prowadzone jest w 
dalszym ciągu, gdyż podobno 
znajdują się tam jeszcze 
pewne punkty niędstatecznie 
wyjaśnione. 
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NAJWIĘKSZY NA PROWINCJI SKŁAD 
-= RADIOSPRZĘTU, | 
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a STALE NOWOŚCI 


- RADIO-TECHNIKA 


NAJWIĘKSZY wZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY 
OSKAR EINHORN 
OPTYK SPECJALISTA 


SOSNOWIEC róg 3 Maja 
TEL.2748 (wprost dworca kolei W-W) M.515 
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Zmarł w Londynie mr. Al- 
bert Cooks i pozostawił swej 
rodzinie dwa 4 piętrowe do- 
my w dzielnicy handlowej, 
jakoteż 100.000 funtów w pa- 
pierach wartościowych. Zmar 
ły wydał dwie córki za mąż 
i dał każdej z nich po 10.000 
funtów posagu i kamienicę. 

Wysokość majątku pana 
Coeksa nie jest sama w so- 
bie niczem niezwykłem; jest 
wielu bogatszych ludzi w 
Londynie... Interesujące jest 
tylko źródło, któremu mr. 
Cook8 zawdzięczał swój do- 
brobyt. | 

Zmarły był najbardziej 
wziętym autorem listów mi- 
łosnych... W pobliżu Tower 
Bridge miał mr. Cooks swe 
biuro, złożone z licznych 
pokoi. W biurze tem pano- 
wał ożywiony ruch i przyby- 
wali niezliczeni szczęśliwcy 
i desperaci, którzy wszyscy 
radziby swe uczucia przelać 
na papier, zaś bez obcej po- 
mocy zdobyć się nie umieli 


na napisanie listu. Za szy- 
linga w  przedsiębiorstwie 
pana QCooksa otrzymywano 
epistołę bardzo serdecznej 
bądź smutnej treści, zależnie 
od woli klijenta... 

Od samego ranka do późna 
w noc było biuro czynne. 
Sam mr. Cooks fabrykował 
dziennie około 100 listów, 
zaś trzy jego sekretarki kon- 
cypowały wciąż nowe epi- 
stoły na podstawie pódsunię- 
tych im przez szefa pomy- 
słów. 

Wojna światowa wzmogła 
tylko ruch w interesie. Ilość 
sekretarek zwiększyła się 
do dziesięciu. Każda angiel- 
ska dziewica chciała swemu 
„Tommy“ posłać liścik do 
okopów... 

Ostatnie lata mr. Cooks 
spędził jednak w domu obłą- 
kanych. Z przepracowania 
podczas wojny zwarjował... 
I on też był niejako ofiarą 
wojny światowej... 


Do wiadomości Pań Sosnowca i okolicy! 


Pierwszorzędny salon 
fryzjerski dla pań 


p. n. „VENUS” 


w Sosnowcu, ulica Targowa 10. — Telefon 9-11. 


Salon urządzony podług najnowszych wymagań higjenicznych na 
Oddzielne kabiny do farbowania i tlenienia włosów, 
oraz specjalne kabiny kosmetyczne do pielęgnowania cery. 

Obecnie pracuje znany w dziedzinie farbowania i tlenienia wło- 
sów p. W. SZYMAŃSKI z WARSZAWY, oraz zaangaźowane są spe- 


styl europejski. 


cjalne siły fachowe. 


OOOOGOOODOOOO0OOOOOO0O00 
Materjały na palta damskie 
Materjały na palta męskie 
Materjały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra 


w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, Hale Rozwoju. 


Udzielamy kredytu. 
GOOQODODODODOOOODOWO 6/00! 
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Największe składy futer w Zagłębiu 


ńrmy b. Goldstein i N. TENGNDBTY 


„= eee e = 


„BĘDZINI=... å 
5 3.go Maja 19 Tel. 3 44 


'Kolłątaja i: 14, I piętro 
Tel. 1-40 


FIRMA EGZYSTUJE OD 1906 r. 


„Magazyn 4 pracownia wyrobów pt. óznych, sportowych 
i skórzano-galant: *yjnych 


"FELIKS JANSO! Bin 10 


= poleca: kufry, walizy, torebki; portfele, portmonetki, jak również 
na sezon szkolny teczki w wielkim wyborze, rańce, kostju- 
C r ŚJ | amana | 

my i pantofle gimnastyczne trwałe itp. 


polecają w wielkim wyborze: 
FUTRA MĘSKIE I DAMSKIE, ORAZ RÓŻNE SKÓRKI 
DO PRZYBRANIA PALT. 


Robota wykonana we własnych warsztatach. 
Dla urzędników dogodne warunki, 
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Zakł. Druk. M. Koziński i B. Ojdanowski, Sp. Z ogr. odp. Sosnowiec, Sienkiewicza 5. — Tel. 1-86. = 


Z szacunkiem M. SZTERN. 
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teny niskie. 


SOSNOWIEC 


(vis a vis dworca kolejowego) 


a wawy BB 


OBUWIE 


po nadzwyczaj niskich cenach 
poleca: 


Sé obok księgarni 
33 Fabro „Polonii =. 


Ceny oznaczone na każdej 
parze. 
zł, męskie 3.50 damskie zelowanie 
wraz z obcasami. 


w 
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Największy wybór 
w Sosnowcu! 


wszelkich materjałów pismiennych 
i przyborów szkolnych poleca 
po najniższych cenach 


D. Paserman 


Sosnowiec, Warszawska 12. 
Proszę się przekonać. 


1818 30380878 08 08 UE 0038 ale 


Ogłaszajcie się 
„Expresie Zagłębia 
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Drobne ogłoszenia. 


Fi 


Lokale. 


pokój umeblowany do wynajęcia 
dia  saemotncgo ul. Wronia i2 
Sielce. 


Kupno i sprzedaż. 


jste wyborowe, siewne do 
sprzedania. 
Maja 11 Kiwkowiez. 


;gaszynę do szycia bębenkową Singera 
sprzedam tanio. Sosnowiec — Sielce, 
Narutowicza 20 Harlak, 


Spee domek parterowy murowany 
z mieszkaniem, 2 ogródki, chlew mu- 
rowany nowe ogrodzenie, studnia w 
placu, 2 minuty od dworca Radomskie" 
go za 4,600 zł. Strzemieszyce Wielkie 
uł. Kościuszki 88-b M. Adamczyk 


5: do sprzedania stoliki preferansowe, 
lodówka, rondle miedziane, łóżka z 
materacami, beczki z benzyny, okna z 


futrynami. Wiadomość: Sienkiewieza 

1-a m. 2, 

pieke prawie now i dwukołkę 
(biedk$) tanio sprzedam. Bobrowniki 


Apteka poczta Grodziec. 


Posady i prace. 


poza praczka do hotelu „Bristol“ 
od zaraz, 


p z debrymi referencjami z ukoń- 
czoną pay. biurową szuka po- 
sady jako pomoc biurowa lub kasjerki. 
Zgłoszenia do „Expresu Zagłębia pod 
"Kasjerkat. 


potrzebni zaraz chłopcy z począt- 
kami na tokarki rewolwerowe' 
Fabryka manometrów, Sosnowiec, 
ul. Warszawska 10. 


po się siły biurowej żeńskiej, w 
starszym wieku z praktyką, oraz 
służącego do lat 18. Oferty do admini- 
stracji „Expresu Zagłębia" pod „Sklep“. 


Różne. 


Sosnewieeki Lombard Prywatny 
Targowa 18. 
Kaucjonowana Koncesjonowana insty- 
tucja zastawnicza udziela wysokie po- 

życzki. 


Bertze Ludwik - ty OR zi zał 
wą wydaną przez P iotrków 
i dowód osobisty wydany przez Kon- 
sulat Wrocławski. 


geai Bolesław zgubił dowód oso- 
bisty wydany w Będzinie. 


gloza wypowiedziane przezemnie o 0- 
sobie p. Leonarda Wackowskiego od- 
wołuje Sieradzki, 


Sosnowiec 1-go * 


